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Miesięcznie . 


Lwirko i Wigura zginęli śmiercią lotników. 


KATASTROFA W DRODZE DO PRAGI 


CZESKIEJ. WYPADEK ZDARZYŁ SIĘ W 


CZECHOSŁOWACJI W ODL. 15 KM. OD CIESZYNA. 


Warszawa, 11 września. Koło godziny i0-ej 
rano nadeszła do Warszawy tragiczna wiado 
mość o katastrofie samolotowej, której uliarą 
padli zwycięzcy raidu europejskiego por. Zwir- 
ko i inż, Wigura. Koło godziny pierwszej poja- 
wiły się nadzwyczajne dodatki, doncizące o 
nieszczęściu, publiczność jednak już © wszyst- 
kiem wiedziała, Wrażenie katastrofy było 
wstrząsające. Kiedy korespondenci telefonowa- 
li do pism prowincjonalnych w godzinach ran- 
nych o katastrofie, odbierający telefony popro- 
stu nie chieli wierzyć, że mógł się zdarzyć ten 
wstrząsający wypadek. 

WYSTARTOWALI O GODZ. 6.10 

Szczegóły dotyczące katastrofy są nastepu- 
jące: Dziś tuż przed 6-stą rano zjawili się por 
Żwirko i inż. Wigura na lotnisku warszaw- 
skiem. Udalji się oni wprost do hunyaru Acro- 
klubu, gdzie stał ich samolot RWD 6, przygo- 
towany do lotu. Żwirko i Wigura obudzili me- 
chaników, wyciągnęli samolot i o godzinie 6.10 
wystartowali w kierunku Pragi czeskiej ra me- 
eting lotniczy. 

NIEKORZYSTNY BIULETYN METEOROLO- 
GICZNY. 

Na lotnisku nikt nic wiedział, że por. Żwir- 
ko ma startować. Nie zameldował się on w 
porcie lotniczym u majora Laguny, ani też nie 
zapytał się o hiuletyn meteorologiczny. Biule- 
tyn ten tymczasem byt niekorzystny dla lotu 
i major Łaguna nie omieszkałhy odradzić lotu. 
Komunikat meteorologiczny wskazywał na 
trzy bnrze, przecinające trasę lotu, przyczem 
z Pragi donoszono o potężnym huraganie na 
linji Brno—Cieszyn na odcinku, który mieli 
przebyć Żwirko i Wigura. Można było zapobiec 
nieszczęściu. odkładając lot na kilka godzin, 
lub taż zatrzymując się w Krakowie celem 
przeczekania nieodpowiednich warunków atmo 
sferycznych. 

Istotnie po godz. 9 przeszła nad Warszawą 
wichura. szczególnie gwałtowna w południowo 
wschodnich częściach miasta. Był to właśnie 
huragan, który nadszedł od Cieszyna. 

Por. Żwirko 

MIAŁ WYSTARTOWAĆ DO PRAGI 

W SOBOTĘ 

razem z resztą drużyny lotmiczaj, udającej się 

na meeting lotniczy. jednak odłożył lot na nie- 

dzielę. Do przyjaciół mówił on wręcz, że nie 

ma ochoty lecieć do Pragi. „Jestem zmęczomy 

lotem okreżnym i chciałbym wypocząć” — mó- 

wił. Por. Żwirko cieszył się na myśl, że będzie 

mógł wyjechać do Jugosławji i odpocząć. Za- 

rządzenia lotów propagandowych w Wilnie, na 
` 11 w Pradze i na 18 w Poznaniu spełniał on 

wbrew swemu instynktowi. 

START DO OSTATNIEGO LOTU. 

Z członkami naszej drużyny lotniczej umó- 
wil się, że spotkają się w Brnie. W sobotę mó- 
wil kapitanowi Halewskiemu: „Jedźcio beze- 
mnie, jutro wystartuję z Warszawy i o godzi- 
nie 9.30 spotkamy się w Brnie, skąd polecimy 
razem do Pragi". Por. Żwirko nie przezuwał, 
że wystartuje do ostatniego lotu. Wi £©z'r spę- 
dził razem z żoną u kapitanostwa Komarów; 
u których zatrzymywali się stale podczas po 
bytu w Warszawie. Dwułletniego synka Hem- 
ryczka zostawili oni w Dęblinie. Z inż. Wigurą, 
jednym z trzech konstruktorćw samolotu RWD 
6, (Rogalski Wigura, Drzewiecki) spoikał się 
dziś na lotnisku, przed startem. Start na lot- 
nisku zauważono wtedy gdy samolot zawarezał 
już w powietrzu, Lot odbywał się niezwykle 
szybko. W ciągu dwu godzin Żwirko i Wigura 
przelecieli 400 km dzielących Warszawę od 
miejsca tragicznego wypadku, który zdarzył się 
po godzinie 8 rano. 

PIERWSZA WIADOMOŚĆ 0 KATASTROFIE 
nadeszła do posterunku policji w Cieszynie, a 
pochodziła ona od żandarmerii czeskiej. 

Żandarmerja domosiła, że wypadek zdarzył 
się koło godz. 8.30 d 

Dziś późnym wieczorem nadeszły następują- 
ce wiadomości o katastrofia z Pragi: Przedsta- 
wiciel Czechosł. Biura Telegr. udał się na 
miejsce wypadku i stwierdził, że w tym mo- 


„| dzieje, 


mencie, kiedy samolot zawarczał koło wsi Ko- 
ścielee i Cizylicko na polu znajdował się pe- 
wiem wieśniak, który zbierał siane i drugi. któ- 
ry jechał wozem. Zobaczyli oni samolot w 
chwili, gdy motor przestał działać. Samolot po- 
czął się zniżać, aż wreszcie w pewnym momen- 
cie oderwał się motor i spadł. Samolot gwał- 
townie zbliżał się ku ziemi i uderzył o drzewo, 
które strzaskał. Sam samołot został zupełnie 
zdruzgotany. Por. Żwirko ma rozbitą głowę i 
oderwaną nogę, inż. Wigura jest zupełnie zma- 
sakrowany, W samolocie jedne drzwiczki były 
oderwane. Niewątpliwie Żwirko widząc, co się 
c rozwiązał pasy, otworzył drzwiczki 
i chciał wyskoczyć. Inż. Wigurę znaleziono 
przywiązanego pasami. 
TRUMNY TONĄ W KWIATACH. 

O katastrofie nawiadomiono natychwiast 
starostwo i władze centralne uraz konsa!a Ri- 
pe w Mor. Ostrawie. Konsul Ripa przybył na» 
tychmiast na miejsce wypadku į zabezpie zył 
szczątki samolotu. Zwłoki były już przeuiesio- 
ne do kośc, w Kościeleu. Judność czeska i pol. 
ska ze Śląska tysiącami oblegała cały kościół, 
zarzucając trumny ze zwłokami kwiatami, Po 
pularność obu tragicznie zmarłych była cgrom 
na. W Morawskiej Ostrawie na Znak żałoby 
odwołana uroczysteści sportowe i lotnicze. 

Koło kościoła i zwłok ludność samorzutnie 
utworzyła straż honorową Również koto sa- 
molotu jest straż. 

WIADOMOŚĆ W WARSZAWIE 

Wieść o tragicznym zgonie Żwirki i Wigu- 
ry zastała ich przyjaciela inż. Rogalskiego w 
doniu. Powiedziano mu o katastrofie przez te- 
lefon. Wiadomość ta podziałała na inż. Rogal. 
skiego jak grom. Jszcze w sobotę inż. Wigura 
kył u niego w domu. 

Zauważyć należy, że w poniedziałek przyj- 

dzie z Anglji silnik, który miał posłużyć por. 
ŹŻwirce do pokonania światowego rekoruu lotu 
na wysokość. Inż. Rogalski po otrzymaniu wia- 
domości o tragicznej katastrofie zawiadomił o 
nieszczęściu siostrę inżyniera Wigury pannę 
Annę Wigurzankę. 
P. Wigurzanka chciała za wszelką cenę lecieć 
samolotem razem z inżynierem Wędrychowskim 
kierownikiem warsztatów, w których wykona- 
no samolot por. Żwirki. Wobec tego, że lut od- 
radzono, p. Wędrychowski odjechał sam auto- 
mobilem. 

Pani Żwirkowa dowiedziała się o katastro- 
fie po godzinie 1-ej kiedy wypuszczono na mia 
sto nadzwyczajne wydania. Wracając z kaścio- 
ła wsiadała ona z kapitanową Komarową do 
dorożki i w tym momencie podbiegł do nich 
chłopiec, podając kartkę z tragiczną wieścią. 
Wieść wywarła na żonie bohaterskiego lotnika 
wstrząsające wrażenie. 

Znosi ona cios heroicznie, milczy i nie rea- 
guje zupełnie na kondolencje, wyraziła jedynie 
życzenie wyjazdu do Cieszyna. Jakkolwiek pa- 
ni Żwirkowej wyjazd usilnie odradzono, być 
może, że wyjedzie ona razem z siostrą inż. Wi- 
gury o godz. 22.15 do Cieszyna. 

WIADOMOŚĆ W KRAKOWIE. 

Redakcja „Głosu Narodu“ otrzymała wia- 
domość o wypadku 0 godz. 11 rano. Ze wzglę- 
du ma Święto, nie można było o tej godz. wy- 
dać nadzwyczajnego dodatku, to też zawiado- 
miliśmy Kraków paru wywieszkami, umieszczo 
nemi w ruchliwszych punktach miasta. Po po- 
łudniu ukazały się nadzwyczajne wydania dwu 
pism. Wiadomość wywarła przygnębiające wra- 
żenie. 


CME. r DOŃ EET T R OROWZEOZĘĘ | 


ŚWIĘTOKRADZTWO W KĘPNIE. 


Kępno, 11 września. (PAT). Nieznani do- 
tychczas złoczyńcy wtargnęli ubiegłej nocy 
przez okno do kościoła parafjalnego we wsi 
Ochędzyn w powiecie wieluńskim i po wyłama. 
niu zamków przy tabernaculum w wielkim oł- 
tarzu zrabowali pozłacany kielich wraz z ho- 
stjami oraz haftowaną kapę na kielich. Wla- 
dze wszczęły za świętokradcami  energkzny 


pościg. 


w Krakowie 
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Manifestacja francusko - amerykańskiej przyjaźni 


POŚWIĘCENIE POMNIKA W RO CZNICĘ WALK NAD MARNĄ. 


Paryż, 11 września. W mieście Meaux nad 
Marną odbyła się dziś uroczystość poświęcenia 
pomnika francusko-amerykańskiej przyjaźni z 
okazji 18-tej rocznicy zwycięskiej walki nad 
Marną. W uroczystości tej wzięli udział: pre- 
zydent. republiki Lebrun, członkowie rządu tran 
censkiego i reprezentanci rządu amerykańskie- 
go. Minister wojny Paul Boncour podkreślił w 
swoj mowie znaczenie bitwy pod Mama, która 
zdruzgotala cały ten system, który od czasu 
zwycięstwa pod Sadową i Sedanem lokował 
miliardy w zbrojeniach i dążył do rozbudowy 
militaryzmu. Obecnie obowiązkiem Francji jest 
czuwać, aby się historja nie powtórzyła. 


Ambasador amerykański Edge podkreślał, 
że pomnik jast symbolem nierozerwalności en- 
tenty i przyjaźni między Francją a Stanami 
Zjednoczonemi. Sympatja narodu amerykań- 
skiego jest zawsze po stronie napadniętego. Na 
ród amerykański stoi miewzruszenie na stano- 
wisku, ża każdemu narodowi przysługuje pra- 
wo bronić się przed inwazją nieprzyjacielską, 
Zaatakowanemu państwu naród amerykański 
nie omieszka pospieszyć z pomocą moralną a 
w razie potrzeby, materjalną. 

Premjer Herriot wskazał na okropności woj 
ny i podkreślił pokojowość Francji. Utrzyma« 
nie pokoju jest największą troską Franc}. 


Reichstag nie będzie rozwiązany. 


KANCLERZ SZUKA WIĘKSZOŚCI DLA SW EGO PROGRAMU. 


Berlin, 11 wrześmiąa. Koła miarodajne rzą- 
du Rzeszy zaprzecza pogłoskom jakoby rząd 
Rreszy zamierzał rozwiązać Reichstag jeszcze 
przed dyskusją polityczną nad oświadczeniem 
rządowem. Utrzymują, że dyskusia będzie przez 


w 


rząd z wielkiem zainteresowaniem śledzona 

i będzie zawerała momenty dla rządu korzy- 

stne. Rząd pragne bowiem znaleźć w Reichstą« 

gu większość dla swego programu, 
———Q——— 


DALSZE ZMIANY W SĄDOWNICTWIE 
KRAKOWSKIEM. 

Oprócz wymienionych w numerze wczoraj- 
szym zmian w sądownictwie należy zanotować 
jeszcz następujące przesunięcia ma etanowi- 
skach sędziów w Krakowie: ma emeryturę prze 
niesiono sędziów Sądu Apelacyjnego J. Walte- 
ra, K. Jakubowskiego, Z. Bocheńskiego, M. Aj- 
dukiewicza, J. Piątkowskiego, Fr. Pila. 

Sędzia Sądu Okr. w Krakowie J. Buratow- 
eki przeniesiony został na stanowisko sędziego 
Sądu Okręg. w Jaśle. 

Pozatem przeniesiono ma emeryturę kilku 
sędziów Sądu Okręg. i Sądu Grodzkiego. 


KONFERENCJA PRASOWA W SPRAWIE 
ZAGADNIEŃ RZEMIEŚLNICZYCH. 


Warszawa, 11. 9. (PAT). We wtorek dnia 
13 bm. w lokalu Rady Izb Rzemieślniczych od- 
będzie się konferencja prasowa, poświęcona 
aktualnym zagadnieniom rzemieślniczym. Zre- 
ferowane będą następujące sprawy: 1) rzemieśl 
niczy samorząd gospodarczy w walce z niele- 
galmem uprawianiem rzemiosła, 2) zagadnienia, 
podatkowe a rzemiosło, 3) podstawy finansowe 
samorządu rzemieślniczego. 


NASI JEŻDŻCY GÓRĄ W RYDZE. 

Ryga, 11. 9. (PAT). W sobotę w drugim 
dwu międzynarodowych zawodów hippicznych 
rozegrano ciężki konkurs o nagrodę ministra 
spraw wojskowych. Do zawodów stanęło 44 za 
wodmików. Konkurs składał się z dwu zajaz- 
dów. W konkursie tym polska drużyna odnio- 
sła całkowite zwycięstwo, zajmując pierwszych 
6 miejsc. Pierwsze, drugie, trzecie i czwarte 
miejsce zajęli: por. Rojcewicz na „The Hoop“, 
rim. Szosland na „Doneuse*, kpt. Sałęga na 
„Marokko“ i por. Ruciński na „Roksanie”, 
przechodząc parcours bez błedu. Piąte miejsce 
zajął kpt. Sałęga ma „Nelly“ 3 pkt. karme, por. 
Ruciński na „Reszes* i rtm. Szosland na „Ster- 
lingu“ podzielili między sobą szóste miejsce, 
mając po 4 punkty karne. 


Warszawa, 11 września. (PAT). Wozoraj roz 
poczęły się w Polsce t. zw. dni szopen”wskie, 
które trwać bedą do dnia 17 października. t. j. 
do dnia rocznicy śmierci Szopena. Uroczystości 
zostały zainaugurowane dwoma odczytami o 
Szopenie dla młodzieży szkół Średnich. 

— 
CUDZOZIEMCY W PERU MUSZĄ PŁACIĆ 
SPECJALNY PODATEK. 

Buenos Aires, 11. 9. (PAT). Donoszą z Li- 
my, że na mocy zatwierdzonej ustawy, cudzo- 
ziemcy zamieszkali w Peru muszą opłacać spe- 
cjalny podatek, wynoszący dla robotników 5 
„Soles“ a dla wszystkich innych zawodów 10 
„Soles“ na 6 miesięcy. Uzyskane tą drogą 8st- 
my mają być obrócone na budowę wielkich ko 
szar dla gwardji bezpieczeństwa. ` 


a 


Nota Francji doręczona rządowi 


niemieckiemu, 

Berlin, 11 wrzzśnia. Ambasador francuski 
Francois Poncet udał się dziś w południe do 
niemieckiego ministerstwa spraw  zagranicze 
nych i wręczył ministrowi v. Neurathowi odpo» 
wiedź rządu francuskiego na notę rządu nie. 
mieckiego w sprawie równouprawnienia Nie: 
miec w dziedzinie uzbrojenia. Władze niemiec- 
kie zamierzają ogłosić treść odpowiedzi wa 
wtorek przed południem. 


MUSSOLINI ZA NIEMIECKIEMI ŻĄDANIAMI 
ZBROJENIOWEMI. 

Berlin, 11 września, (PAT). „Berliner Bör 
sen Kurier" ogłasza w swem wydaniu ni-dziels 
nem artykuł premjera Mussoliniego p. t. „Niem 
cy, mają słuszność”, w którym szef rządu włos- 
kiego wypowiada się w sprawie niemieckich 
postulatów zbrojeniowych, popierając stanowig 
ko Niemiec. 


Deficyt bndżetowy Stanów Zjedn, 


Członek komisji finansowej senatu senator 
King oblicza niedobór budżetu amerykańskiego 
na koniec bieżącego roku podatkowego na 
2 miljardy dolarów. Wpływy podatkowe w o- 
statnich miesiącach były znacznie mniejsze, 
niż przewidywano. Senator King uważa, że sy- 
tuacja skarbowa może się poprawić tylko w ra- 
zie Zmiany ustaw podatkowych, wprowadzo= 
nych bezpośrednio przed rozpoczęciem ferji 
izb ustawodawczych. 


Mgitacja sowiecka we Włoszech. 


Działalność Kominternu we Włoszech nie 
ustaje. Oto co pisze w tej sprawie oficjalny 
organ Kominternu „Międzynarodowa Kort:pon 
dencja” (z dnia 24 sierpnia 1932 r.): 

„Wzrost kryzysu przyczynia się do w.burza 
nia umysłów ludności. W niektórych prowin- 
cjach północnych w przemyśle metalurgicznym 
i włókienniczym dały się ostatnio zauważyć 
poszczególne ruchy komunistyczne, która nie- 
raz przybierały formę wspólnych manif:stacyj. 
Dzięki agitacji komunistycznej partji ruchy 
te wzmogły się przed 1-ym sierpnia tak dalece, 
że policja faszystowska w ostatnich dniach do- 
konała kilkuset aresztowań pośród robotników, 
Również w armji i marynarce widać owoce kil- 
kumiesięcznej pracy komunistów. W Bergano 
rozwiązano dwa regimenty, a żołnierzy prze- 
niesiono do różnych innych pułków. Na stat- 
kach wśród marynarzy komunizm kwitaie co- 
raz bardziej... 

conser, =m 
WYNIKI LIGOWE. 

Łódź — Ł. K. S. — Polonia 3:1 (1:0). 

Warszawa — Wisła — Legja 3:2 (2:1). 

Lwów — Czarni — Warta 2:0 (2:0). 


€o shychiać 


w Krakowie. 


Poniedziałek 12: Najśw. Im. M. B. 
Wtorek 13: św. Eulogjusza. 
Wtorek: wschód słońca 3 godz. 5.30, zachóu 

o godz. 18.30. 

——— A 

BURZA Z ULEWĄ NAD KRAKOWEM. 
Jako wynik dusznej atmosfery, która od kil- 
ku dni panowała w mieście, przeszła wczoraj 
nad Krakowem w godzinach przedpoludnio- 
wych, połączona z gwałtowną ulewą. Mimo 


deszczu temperatura niz ochłodziła się i dusz- | SĄ 


ność nadal panowała w mieście. W każdym 
razie wrzesicń co do pogody dopisuje i raczy 
nas picknemi, słonecznemi dniuni. Słońce stra- 
ciło już swą moc i nie dręczy ludzi. jak w mi- 
siącu lipcu. 


OPILI SIĘ I POBILI. Duia 10 b. m. o go- ij 


dzinie 20.30, w restauracji Samuela Schpura, | 


Wielopole 382, powstała bójka między Janem |gĘ 
Tobolikiem lat 26, robotnikiem zam. Dietla | 


L. 118, a Józefem Dyrkiem, robotnikiem zam. 
Librowszczyzna 4, i Franciszkiem Malikiem 
robotnikiem zam. Dietla 111. Wszyscy trzej 
początkowo zgodnie zabawiali się i raczyli al- 
koholem. Z bójki wszyscy trzej wynieśli rany 
na głowie od szklanek tak dalece, że wezwa- 
ne pogotowie ratunkowe musiało Malika 
i Dyrka odwieść do szpitała Św. Łazarza. Bój- 
ka byłaby przybrała fatalniejsze rozmiary gdy- 

| 


by nie szybka interwencja policji. 

ŚPIĄCEGO SZOFERA OKRADZIONO NA 
PLANTACH. Skora Jan, szofer zasnął w dniu 
1i-go bm. mad ranem na plantach naprzeciw 
Głównej poczty z czego skorzystał nieustal3- 
my ma razie złodziej i skradł mu kurtkę skó- 
rzaną wartości 25 złotych. 

WŁAMANIE DO KIOSKU. Na szkodę Ma- 
ciuszki Agaty, dzierżawczymi kiosku Pawia 28, 
nieznani sprawcy przez oderwanie desek w po- 
wale kiosku — skradli wedliny i chleb oraz 
wypuścili piwo na ziemię wartości 150 zło- 


tych. 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

FABRYKI ALKOHOLU ABSOLUTNEGO 
W BRAZYLJI. Konsulat Brazylijski w War- 
szawie zawiadomił Izbę Przemysłowo-Handlo- 
wą w Krakowie, że Ministerstwo Rolnictwa w 
Brazylji będzie zawierało kontrakty z osobami 
prywatnemi, przedsiębiorstwami, spółkami lub 
syndykatami, na budowę fabryk dla predukcji 
alkoholu absolutnego (bezwodnego) na terenie 
republiki Stanów Zjednoczonych Brazylji. Z 
bliższymi warunkami, dotyczącemi funkcjono- 
wania wspomnianych fabryk i przywilejów za 
gwarantowanych przez rząd brazylijski wy- 
twórniom alkoholu bezwodnego, mogą zainte- 
resowani zapoznać się w biurze Izby Przemy: 
słowo-Handlowej w Krakowie, ul. Długa 1. w 
godzinach urzędowych. 

Z | WZT 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ŚWIT: „Krysia leśniczanka* (Harry Liedke 
f Lya Mora). 

WANDA; „Księżna Łowicka” 
gł. J. Smosarska i St. Jaracz). 

APOLLO: „Księżna Łowicka” ( w rolach 
gł. J. Smosarska i St. Jaracz). 

SZTUKA: „Szwejk“. 

SŁOŃCE: „Moralność p. Dulskiej” (w roli 
gł. Z. Batycka). 

UCIECHA. „Skończona pieśń" (w roli gł. 
Willy Forst, Liana Haid). 

ADRIA: Miljon. 

PROMIEŃ: „Bitwa nad Sonuna“. 

ATLANTIC: Front zachodni 1918". 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: 
Od poniedziałku 12 do 17 b. m. film p. t.: „WMia- 
sto miłości” (w rolach gł. Iwan Petrowicz, Car- 
men Boni i Giny Manes). 

————— 

PREMJERA W OPERZE KRAKOWSKIEJ. 
XV bieżącym tygodniu opera krakowska wysta- 
wi jako 19-tą swą premierę, wspamiałe dzieło 
muzyczne Pucciniego „Cyganorję*. pod kierm 
kiem muzycznym dyr. Bol. Wallek-Walewskie- 
go a w reżyserji p. Stef. Romanowskiego. 


(w rolach 


wali i heluanili na plażach, na letniskach 


im. św. Teresy 
Telelen 138-03 


U 
- -+—==="' PAJWRANMWYCKIRJS ZOZ ZTS WRA TO 
EP ETOTOOÓTNOEP DEDO 
| — Poz | 


Lato, słońce, plaża — bronzowa skóra. 


Ogólny zdrowy pęd ku naturze sprawił w ubieglym sezonie, że wszyscy RIE 


dzie zapas zdrowia do pracy na cały rok, jednak zniszczyło naskórek na tw 

kach, co teraz trzeba doprowadzić do normy i estelycznego wyglądu. KREM 1 

AXELA usuną wszelkie dolegliwości wypływające z intenzywnego naświetlania na- 
skórka i uczynią go delikatnym i gładkim. 


Po najniższych cenach sprzedaje: 
. 


Drogerja — Perfumerja — Skład apteczny 


STEFAN HYE 


Stalo na składzie : periumy, wody kolońskie pndry, (takża.na wage), mydła. kremy 
wszelkie kosmetyki. azezotki, przybory do golenia, pasty do zębów. puderniezki, farby dó 
włosów. gabki i rękawicę do mycia, zioła, leki, epatrunki, wody mineralne, 


Na prowineję odwrotnie za zaliczeniem. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 12-go Września 1932 


j Temat rozmów całego Krakowa! —- 


SK 


MARCEL WITRISCH, 


NAJLEPIEJ i 


nar „UCIECHA 


Perła niemieckiej produkcji filmowej! 


ŃCZONA 
IES 


Naicudnieiszy romans filmowv! Muzyka słynnego kompozytora R. Stolza 


W rolach głównych wy tępują najulubieńsi artyści wytwórni „UFA“ 


jj WILLY FORST, LIANA KAID, 
MARGARITTE SCHLEGEL. 


3 najnowsze szlagiery — 3 piosenki, które śpiewa cała Europa! 


Przedstawienia codennie o g. 5,7 i 9 wiecz., w niedziele o godz. 3 pop. Ceny miejsc już od 49 gr 
NAJTANIEJ W 


ŚWI ETLNY 


Najsłynniejszy 100% film dźwiękowy 


ERNEST VEREBES, 


vU CIESZE". 


Konsekracja kościoła 00. Karmelitów Bosych. 


Wezoraj, w niedzielę 11 września br. odby- 
la się uroczysta konsekracja nowego kościoła 
Q0. Karmelitów Bosych przy ul. Rakowiekiej 
w Krakowie. Nowy kościół został zbudowany 
w ostatnich kilkunastu latach (budowę rozpo- 
częto w 1907 r.) według planów znakomitego 
architekta krakowskiego p. Fr. Mączyńskiego. 
Szczególną ozdohą nowego kościoła są ołtarze 
alabastrowe (również i ambona) wykonane we- 


dług planów inżyniera Szostakiewicza w ka-| 


mieniu polskim z Żórawna (własność książąt 
Czartoryskich). Kościół budowany z przerwami 
był częściowo dwukrotnie benedyktowany: w 
r. 1909 przez Ks. Bisk. Nowaka i w r. 1931 
przez Ks. Bisk. Rosponda. Po skończeniu cało- 
Sci w bieżącym roku w ubiegłą niedzielę Ks. 
Metropolita Sapieha dokonał uroczystej konse- 
kracji nowego kościoła. 

Uroczystość konsekracyjna rozpoczęła się 
o godz. 7.30 odmówieniem psalmów i litanij w 
kaplicy obok kościoła, przeznaczonej na. reli- 
kwje św. Męczenników: Faustyna, Gaudencju- 
szą i Trankwillina. Następnis Ks. Metropolita 
dokonał poświęcenia zewnętrznych i wewnętrz 
nych murów kościoła i wielkiągo oltarza, w 
który zamurowano relikwje św. Męczenmików. 

Po ekończeniu uroczystości konsekracyj- 
nych Ks. Metropolita wygłosił z nowej ambo- 
ny kazanie do licznie zgromadzonych wiarnych 
o znaczeniu kościoła. W swojem wznuszającem 


Od czwartku 8 bm. 


SZWEJK 


W roli głównej — król humoru, 
znany komik, tytan sceny i ekranu 


SA 


„SZTUKA“ 


Najrozkoszniejsze, najweselsze arcydzieło, oszałamiające werwą i komizmem! 


(Dzielny wojak Szwejk) 


Świetna, arcydowcipna komedja, o bfitująca w przezabawne 
i pomysłowe zytuacie—nie mająca sobie równej pod wzglę- 
' dem uroku 1 wesołości! Ciekawa fabuła! Porywające tempo! 
Niepowstrzymany huragan komizmn i dowcipu! Kapitalne momenty! Bajeczna wystawa ı 


Film ten zdobył sobie sławę jako wszechświatowy pierwszorzędny przebój! 


fak sl med wypali irena ir inni 


przemówieniu podniósł Ks. Metropolita wielką 
| pobożność ludu polskiego, którego ofiarnością 
| kościół CO. Karmelitów stanął. Nawiązując 
zaś do smutnych wypadków w Hiszpanii pod- 
kreślił Ks. Metropolita, ża gdy gdzieindziej ko- 
| Ścioły burzą i palą, u nas je budują. Nastepnie 
| pedniósł Ks. Metropolita, posługując się slowa- 
mi Pisma św., konieczność budowania i przy- 
ozdabiania kościoła wewnętrznego w duszy 
ludzkiej. 

| Uroczystą sumę w obecności Ks. Metropoli- 
j ty odprawił A. Anzelm, definitor generalny Za 
konu 0O. Karmelitów Bosych i rektor Miedzy- 
narodowego Kolegjum tegoż Zakonu w Rzy- 
| LAB; Podczas sumy śpiewał pięknie chór klery- 
ków 00. Karmelitów Bosych, śpiewy grego- 
rjańskie i mszę Perosięgo. 

Po południu nieszpory w nowym kościele 
Fodprawił prowincjał austrjackiej prowincji 00. 
Karmelitów Bosych O. Jidefons z Wiednia, pod 
czas których podniosłe kazanie na tamat chwa 
ły Bożej w kościołach wygłosił Ks. kan. Van 
Roy. 

Przez najbliższe trzy dui (poniedziałek, wto 
rek, środa) w nowokonsekrowanym kościele 
odprawiać się będzie o godz. 9 suma 7 kaza- 
niem. o godz. 5 po południu nicszpory z kaza- 
|niem. Nieszpory we środę odprawi Ks. Biskup 
| Rospond. 


wy A NZ 


w kinoteatrza 


SZA RASZILOV 


Jak już donosiliśmy w najbliższym czasio W dniu 17 bm. start sztafet samolotowo-samo- 


oczekują Kraków i szereg miejscowości woje” 
wództwa krakowskiego, kieleckiego, i śląskie- 
go wielkie zawody sportowe — jako spraw- 
dzian tężyzny i wyszkolenia lotniczo-sport0- 
warn naszych pilotów. Zawody organizuje A€- 
rokluh Krakowski łacznie z Automobilklubem 
Krakowskim raz Krak. Klubem Motocykło- 
WYM. 
Sztafetowy Rajd Lotniczo-samochodowy 


obejmie: 


madero- 
Dobre słońce dało wpra™- 
arczy i rę” 
MYDŁO 


i wycieczkach. 


Kraków, 
ul. Wiślna 6. 


chodowo-motocyklcgrvch na trasie: Krakćw— 
Nowy Sącz — Nową Targ — Zakopane — No: 
wy Targ. Co trzy minuty startować będzie z 
lotniska w Rakowicach od godziny 13-tej w 
południe, Samolot, który zrzuci meldunek sa- 
mochodowi w Nowym Sączu; stąd zawiezie go 
samochód do Nowego Targu; tu podejmie go 
samolot lecący do Zakopanego, rzuci go na 
Stadjonie Komitetu Imprez Sportowych przy 
ulicy Kościuszki, wreszcie motocyklista prze- 
wiezie meldunek do Nowego Targu, gdzie na- 
stąpi zakończenie Rajdu Sztafetowego. 

| IV. Lot Południowo Zachodniej Polski 
zapowiadą się bardzo imponująco z uwagi na 
udział polskich samolotów turystycznych i 
rozgrywkę o nagrody przechodnie. — Do 
zawodów tych staną najwykitniejsi piloci 
Polskich Klubów Lotniczych. Start maszyn na- 
stapi z lotniska w Rakowicach w niedziele, 
dnia 18 bm. o godzinie 7 rano, na trasie: Kra- 
| ków:— Mielec — Nowy Sacz — Nowy Targ — 
Bielsko — Katowice — Częstochowa — Kra- 
ków, liczącą przeszło 600 km. W Katowicach 
| zatrzymają się zawodnicy do godziny 12-te;, 
poczem wystartują do dalszego lotu. Przyby- 
|cie zawodników do Krakowa spodziewane jest 
| między sodziną 19.50 a 15-ta po południu, po- 
jezem odbędą sie na lotnisku w Rakowicach 
|pokazy samolotów turystycznych, próba kró* 
kości startu i lądowania, pokazy lotnicze i loty 
pasażerskie, W dniu tym kursować body spe- 
cjalne samochody i autobusy z Małego Rynku 
na Rakowice i z powrotem. 


i 


Dziś 
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Sanacyjne ý więto" Młodej Wsi 


w Krakowie. 


W ut. sobotę i niedzielę odbyła się w Kra- 
kowie sanacyjna uoeczytość „Młodej Wsi“. 
Zjechało dużo młodzieży włościańskiej i Strzel- 
ców z województwa kakowskiego. W niedzie- 
lẹ o godz. 9 rano odbylo się poświęcenie sztan- 
daru „Młodej Wesi“, następnie defilada przez 
miasto. Wieczorem o godz. 18-tej na Wawelu 
w obecności wojewody miały miejsce dożynki. 

Z wielu stron zwracają nam uwagę na trak 
należytej opieki nad tą młodzieżą ze strony 
organizatorów „święta“. W sototę długo w noc 
jeszcze przybyła młodzież spacerowała po 
plantach i blaniach bez dozoru. Jest to zresztą 
tradycją sanacyjavch „kół młodzieży wiej- 
skiej”, które, jak wiadomo stosują koedukację 
chłopców i dziewcząt, nie bacząc na ujemne 
skutki tego systemu. 


FISARARMONJE 
SZKOLNE 


długość 1 mi 
szerekość 0.52 m 
wysokość 1.12 m 
i oktawowa 


syst em ameryk 


po zniżonej cenie ZŁ. 650.— 
poleca Skład fortepianów 


WŁAD. BOLONSKI 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34 


De Valera przewodniczącym 
Ligi Naredów. 


Prezes ministrów Irlandji, de Valera, z kote 
obejmie przewodnictwo ma wrześniowem posie- 
dzeniu Ligi Narodów. 


Dzień opieki nad rodakami na obczyźnie. 

Od roku 1926 rozwija ożywioną dzizlalnoś6 
instytucja o nazwie „Opieki Polskiej nad Roda- 
kami na obczyźnie”, niosąc. pomoc kulturalno- 
oświatową licznym rzeszom rodaków na ob- 
czyźnie oraz pomoc materjalną, reemigrantom. 
Stowarzyszenie posiada liczne oddziały w kra- 
ju i wydaje własny bogato ilustrowany mie- 
sięcznik ”Wieści z Polski“, który dociera do 
najdalszych ośrodków polskości, aż do Au- 
stralji, Chin, Brazylji itd. Protektorem %towa- 
rzyszenia jest JEm, Ks. Kardynał Hlond, Pry- 
mas Polski. 

Kryzys gospodarczy uderzył dotkliwie Po- 
laków na obczyźnie, zmniejszając ich zarobki, 
albo pozbawiając pracy. Wskutek tego brak 
środków na potrzeby kulturalne i utrzemanie 
polskości a wielu wychodźców, wydałonych Z 
miejsc pracy, powraca do kraju, zwiększając 
liczbę bezrobotnych. 

Aby zaspokoić choćty część najpilniejszych 
potrzeb, aby ułatwić rodakom przetrwanie cięż. 
kich czasów, aby wspomóc doraźnie powtaca- 
jących, dnia 2 października b. r. odbędzie się 
we wszystkich większych miastach Rzeczypo- 
spolitej „Dzień Opieki Polskiej nad Rodakamł 
na obczyźnie, W dniu tym każdy Polak złoży 
swój grosz na fundusz „Opieki Polskiej nad 
Rodakami na obczyźnie”. (KAP) 


pnan e n 0 
Sport. 


Garbarnia—Gracovla 4:0. 

Na wczorajszych zawodach w piłkę nożną 
wykazała Cracovia grę bardzo słabą. Przewa- 
ga Garbarni dawała odczuć się w czasie całej 
gry. Do pauzy wynik 2:0. Napad Garbami był 
świetny, Cracovia nia mogła sobie dać z nim 
rady. Sędziował Neufeld bamdzo słabo, widzów, 
było około 6 tysięcy. 
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Przysposobienie rolnicze w 8. M. P. 


Już nieraz czytaliśmy o świetnych wyni- 
kach, jakie osiągają Stowarzyszenia  Młodzie- 
ży Polskiej w dziedzinie szerzenia pozaszkol- 
nej oświaty rolniczej metodą konkursów przy- 
sposobienia rolniczego. Przez 4 lata osiągały 
SMP najlepsze wyniki, zarówno ilościowo, jak 
i jakościowo, z pośród organizacji młodzież 
pozaszkolnej, zajmujących się temi zagadnic- 
niami. 


Również i w roku 1982, jak wynika z cyfr (E 


podanych w czasopiśmie „Wspdłpraca” (organ 
Muzeum Przemysłu Rolmictwa) oraz z odnoś- 
nych statystyk SMP, kroczą Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej na czele akcji przysposo- 
bienia rolniczego. Na 7.822 zespołów konkur- 
sowych przeprowadzanych w roku bieżącym 
na terenie całej Polski posiadają SMP. 3.283 
zespoły z 28.872 uczestnikami, to jest 43.25 pro 
cent z ogólmej cyfry. Konkursy przysposobie- 
nia rolniczego przeprowadzają SMP. na 27 te- 
matów uprawowych i hodowlanych z najży- 
wotniejszych dziedzin rolnictwa. Akcja zaś 
przysposobienia rolniczego obejmują SMP. ca- 
ły teren Rzeczypospolitej, jako ogólnokrajowa 
i największa organizacja mlodziezy pozaszkol- 
nej i młodzicży wiejskiej. 

Prace SMP. w konkursach rolniczych posia- 
daja szczegóniejsze znaczenie gdyż oparte 
są na czynniku społecznym i są racjonalnie 1t- 
jęte. Nic dziwnego, że obecnie na metodach 
SMP. wzornja się mni i że na nieh właśnie 
opiera się opracowany plan prac dla wszyst- 
kich. W dniu 23 ezerwca br. odbyła się w War- 
szawie konferencja wojewódzkich inspekterów 
nrzysposobienia rolniczego z cnej Polski. na 
której ustalono ramowy plan pracy dla konkur 
sów na rok 1933. Do wytyczny | tego planu 
włączono trzechletni, w formie trzech stopni 
sprawności rolniczej, system, wprowadzony w 
SMP. w roku bieżącym na macy uchwały Rady 
Naczelnej z rokn 1931. Przyjęło dalej stoso- 
wana w SMP. od roku 1928 korcepcję t, Zw. 
lokalnych komitetów i sądów konkursowych, 
złożonych z czynników społecznych i opieku- 
jących sie pracami danego zespolu młodzieży. 

Fakty powyższe dobitnie świadczą o wySo- 
kowartościowych pracach w SMP. i stanowią 
sprawdzian tężyzny tej organizacji i jej uży- 
teczności dla spolcczoństwa i państwa. Spo- 
dziewać sie przeto należy. że pracą SMP w 
dziedzinie przysposebienia rolnicze o zaintere- 
suje sie cało katolickie społeczeństwo, zwłasz- 
cza sfery rolnicze, i udzieli tym pracom jak na;- 
wydatniejszego poparcia i opiski. (KAP), 


wc `a 9 w mam 


Ljazd Związku muzeów w Przemyślu. 


W dniach od 18 do 20 bm. odbędą się w 
Przemyślu obrady VWI Zjazdu Związku Mu 
zeów w Polsce. Zrzeszenie to mające na celu 
obrone interesów muzeów i wzajemną pomoc w 
pracach zawodowych. stało się w ostatnich la- 
tach silną organizacją obejmującą 66 muzeów. 
Doroczne Zjazdy Związku są »odobnie jak w 
krajach zachodnich ważnym momentem dla 
życia muzealnego. 

Na pierwszy plan obrad w Przemyśl wy- 
suwa się sprawa Ustawy Muzealnej. mającej 
podobnie jak w innych krajach zabezpieczyć 
także muzealnictwu polskiemu  srogramowy 


rozwój. Niemniej żywotnem zagadnieniem tu 
s-i . . . 
poruszonem bdzie zagadnienie muzeów regjo- 


nalnych. Pozatem zjazd przemyski zarnajomi 
na 


wroszcjoe uczestników z praca Przemyśla. 
polu konserwacji zal ytków i muzeologii. 


Z IMO AMLI © (IIA 


Sw. Tomasza 6. 


KINOTEATR > 


DZWIĘKOWY 


Ea 
piekna i pogodna o 


KALI LI 


Początek przedst. w duie powszedn. o g. 5. 7 


Z lewej strony oslawiony Calles, który wywo 
Ten ostatni (z prawej strony) niespa 


„GŁOS NARODU" z dnia 13-50 Września 1982 


SWIT“ 


Zmiana prezydenta w Me 


e emee 


DOM KATOLICK! 
PRZY BL. STRASZEWSKIEGO 19. 


d środy dnia 7-go września 


peretka filmowa p. t. 


(MICZANNI 


W głównych rolach: 


KARRY LIETKE i LYA MARA. 


Reżyserował FRYDERYK ZELNIK. 


i 9 wiecz., w niedzielę i święta o g. 3, 5, 7i 9. 


Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie! 


ksyku RSW 


łał ostatnio zatarg z prezydentem Ortiz Rubio. 
dziewanie zgłosił swoje ustąpienie, 


Otrzymaliśmy następujące pismo: — P. In- 
spektor szkolny w Krakowie zarządził, aby dla 
celów eksperymentalnych otworzyć w kilku 
powszechnych szkołach żeńskich oddziały koe 
dukacyjne; w bież. roku szkolnym wprowadzo- 
no koednkację w kl. 5-tej, 3 

Czy to jest rzeczą konieczną dla ekspery- 
mentu? Dziewczynki same są w klasie swobo- 
dne i swojem zachowaniem nie zwracają uwa- 
gi na pewne rzeczy, na które chłopcy patrzą 
z niezdrowem zaciekawieniem, Zwłaszcza, jeże- 
li się wśród nich znajdzie osobnik zdemoralizo- 
wany. Piszący te uwagi stwierdził w pewnej 
szkole, że już w kl. 4-tej powszechnej kocdu- 
kacyjnej chłopcy wybierali sobie „żony” pomię- 
dzy swemi koleżankami, Może to było naiwne, 
ale koedukacja niesie z sobą. niebczpieczeństwo, 


= ne 


jeżeli choćby tylko jeden chłopiec był „uświa- 
domiony”. : b 
Czy władze szkolne zarządzając koeduka= 
cje zdają sobie sprawę z tego niebezpieczeń- 
stwa i z trudności, na jakie narażają szkołę? 
Jak np. w szkole kocdukacyjnej ma nauczyciel 


MI X 


Sw. Gertrudy 5, 


Najwieksza premiera Krakowa! 


Arcydzieło, które zachwyci Polskę i podbija świat! 
zaćmiewający wszystkie inne dotychczasowe filmy 1 


KOIEŻNI ŁOWICKI 


Miłość Wielkiego Księcia Konstantego i Joanny Grudzińskiej: 
wystawa — Zadziwiaj: cy 
Mobilizacja największych aktorów polskieh! 


jące seeny zbiorowe — Olśniewająca 
szczytach doskonałości! — 


— Bezapelscyjnie najlepszy film Polski! 
i zakrojony na miarę wnzechświatową, 


cudowny romans miłości 

i poświęcenia, pełen subtel- 

nej poezji i gorącej namie- 

tności, wyśpiewany na tle 

najpiękniejszych i najbardziej 

bohaterskich momentów na- 
szej historji!!! 


— Wspaniała gra — Fascynu- 
twór artyzmu, stojący na 


Jadwiga Smosarska, Stefan Jaracz, Józef Węgrzyn, Artur Socha, Aleksander 
Zelwerowicz, Stanisław Gruszczyński, Loda Niemirzanka, J. Łuszczewski, 
W. Jarszewska, L, Fritsche B. Mierzejewski. 


Jeden porywający Koncert wspaniałej wystawy — zdumiewającej gry, upojnej muzykij, frapu" 
jącego tła — niezrównany w potędze oryginalności i hogactwie- 


KINO „WANDA“ 


każde Eino ma oddzielną kopję! — — 


KINO „APOLLO“ 


Ceny miejsc w obu kinach jednakowe! 


Przez pierwszych 10 dni wszelkie wolne wstępy i zniżki nieważne. 


Dla uniknięcia natłoku przedsprzedaż w obu kinach od 11 — 1 popołudniu. 


| Szkodliwy eksperyment. 


prowadzić lekcją ćwiczeń cielesnych? Są pewne 
problemy. które wychowawcy muszą omówić 
osobno z dziewczynkami, osobno z chłopcami. 
Wejdzie do klasy lekarz szkolny, by dzieciom 
udzielić pewnych wskazówek: chłopcy muszą 
klasę opuścić, lub odwrotnie. Dzieci prowadzi 
się do łazienki, czy pod tusz. Nasuną się w 
lekcji pewne drażliwe kwestje i t. d. nie mó- 
wiąc o wyznaczaniu dla dzieci osobnych miejse 
ustępowych, co czasem może być trudnem do 
przeprowadzenia, 

Rodzice nie życzą sobie, by szkoła przed: 
wcześnie uświadamiała ich dzieci. Niech dzie- 
cko osiągnie wpierw stopień rozwojn umysło- 
wego, by mogło pojąć ważność tego problemu 
dla swego życia fizyomego i duchowego. 
Niech będzie tak wychowane, by w razie roz- 
budzenia wyobrażni i popędów znalazło w 80- 
bie siły do oparcia się namiętności, wtedy 
problem uświadomienia nie będzie dla niej groż- 
ny. Ale nie zaczynajmy od uświadomienia. 

Władze szkolne wprowadzając koedukacje 
lekceważą, albo zapoznają smutne doświadcze- 
nia, czynione po wielekroć razy, zwłaszcza w 
ostatnich dziesiątkach lat. Z tego powodu mu- 
simy jak najenergiczniej przeciwstawić się po- 
dobnym eksperymentom. Dusza dziecka jest za 
wielką wartością dla Boga, rodziców i społe- 
czeństwa, aby ją można było rzucać na szalę 
conajmniej wątpliwych wyników eksperymentu. 
Jeśli chodzi o nastepstwa koedukacji, to mo- 
że byłoby nieźle zajrzeć do szkoły” sowieckiej, 
w której koedukacja jest zasadą i zobaczyć co 
sie tam dzieje. „Głos Narodu” pisał o tem w 
artykule: „Moskwa bez zasłony”. 

Wyrawdzie w szkołach wiejskich istnieje 
koedukacja, ale przedewszystkiem tam inaczej 
hvć nie może, powtóre szkoły wiejskie w, prze- 
ważnej liczbie mają zaledwie kilkadziesiąt 
dzieci, a wreszcie dzieci wiejskie o wiele póź- 
niej rozwijają się zarówno fizycznie jak i umy- 
słowo i nie są narażone na demoralizacją przez 
kina. ilustracje „bocianowe” i inne .„detekty- 
wy”, Ale w Krakowie, gdzie są osobne szkoły 
meskie. osobne żeńskie. gdzie do jednej szkoły 
uczęszcza kilkaset dzieci, w pośród których 
trafiają się jednostki zdemoralizowane niema 
najmniejszego powodu wprowadzać  kaoduka- 
cje. A, B. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty. 
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Francuz Pailiard 


uzyskał na wyścigach rowerowych w Rzymig 
tytuł mistrza świata, 


| ESRO ran 
Ruch religijny w Sowietach. 


Mimo niesłychanie usilnej propagandy atef- 
stycznej w Rosji sowieckiej coś się zaczyna 
zmieniać i wpływ bezbożników stale traci na 
znaczeniu, Wiadomości z tej dziedziny pocho- 
dzą z najbardziej miarodajnych źródeł, gdyż 4 
gazet samych bezbożników, którzy, wciąż piszą 
o „zastraszającym rozroście religijnego ogłu= 
pienia” oraz o znikomych rezultatach agitacji 
bolszowiekiej. Ostatni numer wydawanej w 
Charkowie bezbożnej gazety „Nowe Państwo” 
również porusza tę sprawę, skarżąc się na kom- 
płetny brak zainteresowania oraz aktywności 
pośród członków stowarzyszeń  bezbożników. 
Młodzież zawodzi także pokładane w niej na- 
dzieje. Istnieją coprawda po wsiach i kollek- 
tywnych gospodarstwach tacy, którzy się gło- 
śno określają jako „krzewiciele” bezbożności, 
ale to jedynie agitatorzy gołosłowni i bez prze» 
konania, którzy, wykazując swoje antyreligijne 
zasady, pragną przedewszystkiem przypodobać 
się władzom. Ostatni zjazd bezbożników skon- 
statował iż ruch bezbożniczy w ostatnich cza- 
sach znacznie się zmniejszył, natomiast pro- 
paganda religijna wykazała wciąż wzrastają- 
cą bezczelność. „Walczących” bezbożników on 
kreślił zjazd jako „śpiących” bezbożników, któ- 
rzy w niczem nie dopomagają w krzewieniu 
zasad bolszewickich. 

Ta sama gazeta uskarża się na działalność 
duchowieństwa różnych wyznań, których popu- 
larność wśród ludności wiejskiej a nawet mło- 
dzieży jest bardzo wielka, Młodzi komuniści po- 
czymają uczęszczać do kościołów. pary chcąc 
się pobrać. zawierają śluby kościelne, a niektów 
re matki ehrzczą swoje niemowlęta. (KAP.) 


Radio. 


Programy stacyj radjowych. 
Wtorek, dnia 13 września, 

Kraków, (312.8) G. 11.58 Sygnał czasu; 
12.10 Przegląd prasy; 12.20 Płyty gramofona- 
we: 12.40 Komunikat meteorologiczny z War- 
szawy; 12.45 Płyty gramofonow?:; 15.00 Komnu- 
nikat gospodarczy z Warszawy; 15.10 Płyty. 
gramofonowe; 15.30 Chwilka lotnicza z War- 
szawy; 15.35 Komunikaty harcerskie; 15.40 Pły- 
ty gramofonowe; 16.35 Tramsmisje z Warsza- 
wy; 18.00 Odczyt z Wilna; 18.20 Muzyka lekka 
i taneczna z Warszawy: 19.15 Rozmaitości; 
19.30 Program na dzień następny; 19.35 Praso- 
wy dz. radj. z Warszawy; 19.45 Gawęda 0 „Sta 
rym Krakowie“ w opracowaniu dr. J. Dobrzyc- 
kiego. 20.00 Transmisje z Warszawy; 21.55 
Wiadomości bizżące: 22.00 Muzyka taneczna z 
Warszawy; 22.40 Wiadomości sportowe; 22.50 
Muzyka taneczna z Warszawy. 

Katowice, (403.7) G. 15.10 Bajeczki Cioci 
Heli dla dzieci (H. Rzntt): 15.30 Chwilka lotni- 
cza i Komunikat Państwowego Urzedu Wycho. 
wania Fizycznego z Warszawy: 15.40 Jntermez- 
zo muzyczne; 1945 Dr. Fr. Better: „Środki 
zwiekszenia hezpizczeńs'wa ruchu kołowego i 
zwalczanie hałasu ulicznego". 

Lwów, (380.0) G. 15.40 Nudyeja dla dzieci 
starszych. „Zagadki i szarady muzyczne” w 4: 
prac. Cioci Ady i p. T. Seredyńskiego: 19.20 
Komunikat Małopolskiego Towarzystwa Zache- 
ty do Hodowli Koni w Polsce: 19.15 „Zagadni*- 
nie żywotności teatru". wyglosi dr. A. Zygul- 


ski: 22.00 Recital śpiewaczy p. E. Heller — 
Wilezyński (msopran) akaup. p. T. Sere- 
dyński 
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Ruch wydawniczy. 


Ks, Franciszek Walczyński: „NOWE MELO- 
DJE DO STARYCH PIEŚNI MSZALNYCH” 
w układzie dwugłosowym do użytku młodzieży 
szkolnej i chórów  parafjalnych. Op. 150.— 
Tarnów 1931. Nakład Autora. 

Pod powyższym tytułem ukazały się dwn 
broszury znanego w Polsce kompozytora utwo 
rów religijnych Ks. Franciszka Walczyńskiego. 
zawierające mełodje i teksty ośniin starvch pie- 
śni mszalnych w nowej formie, Nie każderm 
może wiademo, że pod wiele naszych pieśni 
mszalnych podłożone są melodje obce, głównie 
niemieckie jak Haydna i innych. Autorowi 
„Nowych Melodyj* chodzilo właśnie o to, by 
te naleciałości okce zastąpić czemś swojskiem 
i dlatego stare, cenne teksty opatrzył piękne 
mi, nowemi melodjami, orartemi na rodzimych 
motywach w latwym układzie dwugłosowym 
Rzecz godna polecenia do masowego rozżpe- 
wszechnienia w szkołach wszelkich kategoryj © 
wśród chórów rarafjalnych. (ii). 

NR. 35. PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
rozpoczyna art. ks. Roszkowskiego: katoliccy 
ekonomiści wobec współczesnego ustroju. Da- 
lej następują: A. Małkowski: „Lud a prasa hi- 
dowa“, p. Romanowski H. „Mowa a cywiliza- 
cja”. W dziale polemicznym zwraca nwagę art. 
„Apologeta pacyfizmu zbirów'. Kronika nzu- 
pełnia treść. 


Rzeczy ciekawe. 


CZY REHABILITACJA MUCH? 

Ostatni numer poważnego wydawnietwa a- 
merykańskiego, „The Scientifie Monthly" za- 
wiera raport lekarza dr. Baer'a, który w czasie 
wony zaobserwował ziamienny fakt. Oto po 
śród rannych ci zdrowieli szybciej, których ra- 
ny, nieopatrzone bezpośrednio po post:zale, 
zawierały jajka much. Larwy musze pochłania- 
ły w danym wypadku martwą lub zeangreno- 
waną tkankę, nie naruszając przytem żywot 
nych i zdrowyh komórek. 

Po powrocie do kraju dr. Baer począł sto- 
sować na szeroką skalę larwy much, jako nai 
lepszy środek na gojenie ran i wszelkiego ro- 
dzaju ropień, — nawet gruźliczych. W chwili 
obecnej istnieje w Stanach Zjednoczonych spe- 
cjalne laboratorjum entomologiczne. które zaj- 
muje się produkowaniem larw muszych w wiel 
kiej ilości. „The June Scientific Monthly” za 
znacza, iż wielu znakomitych lekarzy obu pół- 
kuli po zaznajomieniu się z nowym prepara 
tem wyraziło przekonanie, iż larwy much sta- 
nowią najlepszy i niezastąpiony środek anty- 
septyczny do gojenia ran. 

——M)— 

NOWE AMERYKAŃSKIE ZNACZKI POCZ 
TOWE. Rok bieżący jest dla filatelistów nie- 
zmiernie bogaty w znaczki Stanów Zjednoczo- 
nych. Z okazji 200-lecia Waszyngtona, poczta 
Stanów Zjednoczonych wydała całą serię 
znaczków pocztowych. następnie ukazały się 
nowe emisje w związku z Igrzyskami Olimpij- 
skiemi, wreszcie wypuszczono nowy 8-centowy 
znaczek wskutek uchwały kongresu, podno- 
szącej porto krajowe z dwóch na trzy centy. 
Obecnie urząd pocztowy ogłasza, że 24 paź- 
dziernika wypuści dwa nowe  trzech-centowe 


n z arman nennen - 


= ener m m — merry 


„GŁOŚ NARODU" z dnia 12-go Września 1932 


Samolot rozbł się na holenderskiej granicy. 
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Nocny samolot pocztowy, kursnjący między Amsterdamem a Malms, spadł w godzinę po Wy- 


startowaniu w pobliżu granicy holenderskiej. Pi lct i mechanik 


, 


ponieśli śmierć na miejscu. 


Muzyka Hindus 


W pierwszym 
0.6. Tomori 
ciekawych uwag o muzyce Indyj. 


ów. 


numerze „Misyj Katolickich" | w Indjaceh byłby z pewnoścą uważany za kom- 
J. zamieszeza kilka hardzo |vozytora drugorzędnego. 


Moma. powiedzeć, że glówna podstawa 


W Indjach dokonuje się otecaie odredzenie | melodyj, raga, czyli „melodja-wzór”, jest ka- 


„wielkiej į chwalebnej przeszłości, bogatej 
|w arcydzieła i odkycia na polu literatury, na- 
puki i sztuki. Nie więc dziwnego, że wszystko 
co indyjskie, stało sie przedmiotem gruntew- 
nych tadań. 

Szczesólniej silnie zaznacza się nawrót do 
muzyki staro indyjskiej, nawrót, który, dzięki 
utworzoniu All India Musical Conference j wie- 
lu innych związków, zapowiada się Świetnie. 

Muzyka indyjska bardzo się różni od euro- 
pejskiej. Mówimy tu tylk» o muzyce klasycz- 
ne; i podajemy zasadnicze rozhieżności 

Pierwszą. najważniejszą różnicę w tych 
dwóch muzykach stanowi podstawowa gama. 
Muzyka zachodnia posługuje się gama diato- 
niczną i chromatyczną; Indusi używają zupeł- 
rie innej skali, złożonej z dwudziestu dwu sto- 
pni. Ta zasadnicza różnica uwydatnia się naj- 
silniej w indvjskich piosenkach i równocze- 
śnie najwięcej przypomina skalę starożytnych 
Greków, którzy dzielili naszą oktawę muzy- 
czną na dwadzieścia cztery tony. Nadto wy- 
daje się, że w muzyce indyjskiej najważniej- 
szym czynnikiem jest meledja. podczas kiedy 
muzyka zachodnia. przynajmniej nywoczesna, 
wiekszy nacisk kładzie na  harmonizację. 
W istocie muzyka indyjska w swoich kompo- 
zycjach nie uznaje — i nie może uznawać — 
harmonizacji. ami kontrapunktu. J. S. Bach, 
jeden z najwiekszych muzyków Zachodu, 


znaczki, a mianowicie jeden z podobizną Web- 


[ne zespolony z |rozadją i rytmem poezji. Duch 
ijęzyka i zasady dudowy wiersza uważają tę 


mieniceu wegłelnym muzyki indyjskiej. Kiko 
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HUMOR. 


„Uwaga”. We wsi Błotoprzełazy zdarzył się 
wypadek. Dziecko wpadło do studni i utonęło. 
Sołtysowi nadsyłają formularz do wypełnienia. 
Po wypisaniu wszystkich rubryk spostrzega na 
dele rubrykę: „Uwaga“ i pisze bez namysłu: 
— Jakby była uwaga — toby nie utonęło. 


Szczęście, Nasza Kasia ma strasznie ciężką 
rękę: co chwile coś stłucze. Dziś wchodzi roz- 
promieniona i powiada: 

-— Miałam dziś szczęście: zbił mi się talerz 
ale tylko na dwie części! 

— I jakież to szczęście? 

— Pzynajmniej człowiek tyle się nie napra- 
cuje przy zbieraniu skorup. 


Pech włamywacza. — Wystaw sobie bra” 

chu, co mię za nieszczęście spotkałoi.. 

— Nooo? 

-—-Włamałem się do banku, alem natrafił 
dyrektora. 

— [I cóż ci powiedział? 

— Ano, naciągnął mnie na kupno 10 dola- 
rówek, 

Wykształcenie, Znakomity historyk angiel- 
ski, Tomasz Carlyle, siedział podczas bankietu 
obok równie ograniczonej jak pięknej damy. 

Wysilał się jak mógł, by prowadzić z nią 
konwersację. 

— zy ezytałą pani moją książkę „Rewo 
lucja francuska*2? — zapytał. 

„— Ach, — odparła dama ze zdziwione mi- 
ną. — To jest książka? A ja zawsze myślałam, 
że to się naprawdę we Francii wydarzyło! 


KBA aE a "M 


|zna dobrze śpiew gregorjański, spostrzeże to | 


natychmiast. Podobnie jak w ośmiu tonacjach 
gregorjańskich mamy tony yórujące. oraz ich 
odpowiedniki. tak i ragi — zbyt liczne. aby je 
tu wymieniać — mają swój ton zasadniczy, 


potocznie zwany jiva (dżiwa), to znaczy „du- 
sza ragi“. Prócz tego, 
amkrozjańskiej i gregorjaskiej, indyjskie ragi 
mogą deskonale zastąpić majorowe i minoro- 
we gamy zachodnie. 


Indyjski takt muzyczny jest ściślej, niż in-, 


i muzykę za „koszulę. bez której nie mogłoby 
się obejść”, 

„Takty muzyczne są przystosowane do du- 
cha języka i wynikających z niego spos?bćw 
wierszowamia” — powiedział pewien Europej- 
czyk. znający dobrze muzvke indyjska. 

Aż do wieku XIX w Tndjach prawie wcale 
nie używano prozy (przynajmniej w literaturze 
hinduskiej). ale wszystko śpiewano wierszami, | 
według klasycznych regół. 

W językach sanskryckin i potocznych | 
wszystkie zgłoski ułożone są według długo- 
ści. a jednostka zowie się matra. Są też zgło- 


ski bardzo krótkie, krótsze niż matra. 
Wszystko to sprawia, że muzyka indyjska 

nabiera lekkości, którą łatwiej pochwycić 

uchem. niż opisać piórem. Thala, czyli takt, 


stera, z okazji 150 rocznicy jego urodzin i Wi-j jest miezmiernie suktclny, co bardzo utrudnia 
liama Penna w związku z 250-ą rocznicą jego |rytm i wykonanie. 


przyjazdu do Ameryki. 


Muzyka indyjska ma też nuty akcentiwa- 


«wany graha. Ton górujący nazywa się amsa, | 


że odpowiadają formom | py damskie i dziecinne 


| Wszelkie 


praba do oia 


hafty, koronki, wstążki, 
i D. M. C. artykuly, pońc' o 


Teczki - Torby 


Zeszyty 
Gąbki dO tablic 
Kredy 
I wszelkie przybory szkolne 
poleca: 
Skład papieru 
i galanterji 


'hieliznę męską i damska 
poleca 


LOEJM ARSAROWA 


kraków, Wiślna 4, MICHAL 
ROZA CT OMIANY 
Kraków, 


ul. Sławkowska 24, 
Te'efen 117-44 


do siewu 


odporną na rdzę, niewy- > 
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EAE plenną poleca $tróżostwa 


poszukuje bezdzietne mał- 
y|żeństwo Zgłoszenia przyj- 
muje Admistracja „Głosu 
Narodu* pod „stróżostwo* 


K. Pogonowski 


nuty ostre į ozdobniki, 


zwane gamaka, i 
Te ozdoby nie są dowolne jak w muzyce za- 
chodniej, ale należę do istoty kcmpozycji 


ne, 
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W cieniu wielkiej legendy. 


— Niech mu pułkownik będzie opiekunem! 
O nic innego nie chodzi! Wtenczas pułkownik sie 
przekona, że w tej głowie coś więcej jest, niż nic- 
dorzeczne mrzonki. 

— Zatem obojgu miałbym patronować: panu 
sierżantowi i pani... sierżantowej! Dalibóg wspa- 


niale! — roześmiał się z zestawienia tych tytułów. 
— Pułkownik drwi? — zerwała się dotknię- 
ta. — Pułkownik zapomniał, że się nie odrazu zo- 


staje pułkownikiem. Zresztą pułkownik nie widział 
go i nie zna. Niechże go wprzód zobaczy. » 

Zawrócia się ku drzwiom. 

— Jest tu? — skrzywił się jeszcze bardziej. 

W miejsce odpowiedzi sprężył się przed nim 
dorodny młodzieniec w mundurze Szkoły Podcho- 
rażych. Śmiałe jego spojrzenie starło sie z chłodnym, 
badawczym wzrokiem Sołtyka. 

— Tadeusz Napoleon Dawidowski! — sprezen- 
tował się zadzierżyście, czując, że dumna, pewna 
siebie postawa zrobi na opiekunie panny niezgorsze 
wrażenie. Nie było w nim już nic prawie z nieśmia- 
łego chłopca, który musiał grać przed półrokiem 
nieswoja role w salonach hrahiostwa de Wownów. 

— Jak się masz, kawalerze? — baknał pul- 
kownik. 

— Najserdeczniejsze dzieki, panie hkrabio! — 
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Ale o sprawiedliwość... By krew, za wolność wy- 
lana, nie pasła tyranów... By tej wolności Syn, 
przez wrogów ojca wygnany, na tron francuski po- 


nie stracił rezonu podchorążak — że żyję, jestem 
zdrów i wolny! Pan hrabia tyle zrobił dla mnie 
dobrego ... 1 5 
— Obeszłoby się bez takiej awantury — przer- | wrócił... 
wał mu Sołtyk — gdyby szanowny kawaler miał 


więcej rozsądku i rozwagi. 

Dawidowski wział te słowa za aluzję do hrabiny 
de Woyna. 

— Miała mi być opiekunką — tłumaczył się — 
nie sądziłem, że do tego się posunie. 

— Kawaler, zdaje się, sadzi, że nie należy być 
ścisłym w odpowiedziach na pytanie. 

Podchorążak znowu mie zrozumiał. W zagadko- 
wości słów hrabiego dopatrzył się wzmianki o spi- 
sku. j 

— Przyszedłem się panu hrabiemu zameldo- 
wać — ozwał się ogólnie niepewny, czy wobec Da- 
nusi może mówić o wszystkiem. — Los mistrza 
Smagłowskiego poruszył mnie do głębi, ale nie 
zabrał mi ducha. Gotów jestem nadal... pan hrabia 
już wie... 

Tym razem właśnie hrabia nie wiedział, choć 
spiskowiec mrugał nań zmacząco i w sekrecie przed 
Danusia trójkat w powietrzu nakreślił. 

— Dziś właśnie... — zapalał sie szybko — 
sadze, że bede potrzebny... dziś, kiedy Francja 
pierwsze słowo wyrzekła... Pan hrabia musi mieć 
wiadomości, co tam. w Paryżu... — przerzucał się 
z kwestji na kwestje, jakby chciał naraz wszystko, 
*«o sobie upłanowal. załatwić. 

— Tu was boli! — zaszvdził zlekka Sołtyk. — 
Rewolucja! Słowo, które młodym nie daje spać! 
Chcielibyście do góry nogami wywrócić świat! Zbu- 
rzyć, co slarzy zbudowali, a nowego nie stworzyć 
nie! 

— Mnie nie o rewolucje! — zdumiał sie spisko- 
wiec. że w kapitule spisku takie moga paść słowa. — 


mniej... . zwykły przewrót polityczny... protest 
! przeciwko niebacznym krokom króla. RAE 108 
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— Zmowu — legenda! 

— Nie legenda a życie! — wmieszała się Da- 
nusia. 

— Panie hrabio — bąkał osłupiały Dawidow- 
ski. — Wszak sprawa, którą w Polsce podnie- 
śliśmy ... | 

— Jaka sprawa? — zmierzył go ostro Sołtyk. 

— Która my... 

— (o za: my? 

Dawidowski był bliski rozpaczy. 

— Na Boga żywego! — ięknął. — Przecież pan 
hrabia wie, że.., f 

Z przyległego gabinetu doleciało szurganie krze* 
słami. Uchyliły się drzwi, a z poza nich dało się 
słyszeć: ; 

— Pułkowniku! Pułkowniku! 

Sołtyk powstał. 

— Nie mamy czasu dziś na dłuższą rozmowę. 
Mój kwadrans dobiega już końca. Ostrzegam tylko, 
że z płochych, dziecinnych idej wypaść może głup- 
stwo, którego nic naprawić nie zdoła. Nie nam do 
sprawy księcia Reichstadt, skoro jej nawet Francuzi 
nie podnoszą. 

— Nie podnoszą? — rzucił się nagle Dawidow- 
ski. — Skąd taka wiadomość?... Wszak już przed 
dwoma laty wszystko było gotowe! r 

— Przed dwoma laty? — tak! Dziś się nieco 
zmieniły nastroje. To, co dzieje się teraz, co wy, 
postrzeleńcy rewolucją zwiecie, zapowiada się skro- 


Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferka, 


